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Rokowanie z Niemcami w Londynie.
Ruch antfhofszepfi ek! w T osyl.

HELSING^ORS, 7 3. (E E ). Powstanie aut/boi, się wywołać w  Kronsetadaie bunt jŁałogi okrętu wo-j 
szewifikie w Kcjsyi rozwija się. Tr/usnwu-at: 1 rocki, enneeo „PietropawJowsky. mają się Ku końcowi. Nie 
Dzierżyński i namieniew kierują Bkcyą antyrewoi ma mebezpi czeńsiwu dla n.rcmsztaau, ponieważ Kra- 
tueyjiią. Wstrzymano dowóz żywności <Ju Pett: .4) snaja Gorfra, panująca nad roretn, jest obsediona pirfz  
burń"a i Ki onsztadu W Petersburgu stan oblężenia. wojsku wierne rządzo wi sowieckiemu Bunt nastał 
Tryunwuat zadekretował wydanie broni władzom 
sowieckim w  c^tej Reny i. Korzystając- z okoliczności,
Troek ostro atakuje Lenina. Wśród bolszewików1 
formami0 dyskitsye i spor” o onarakterze biznntyńy 
■kim. Br ale jedności poglądów i działań. Bolszewicy 
Ogłaszają, ze powstaniem kieruje Paryż.

W Kronsztadzie aforr iowaJ się komite. rewoluj* 
cryjny pnd ^-zewodhictwem b. generała carskiego 
Koźlu wski egu. Proklamowano tu zwołanie konsty-j 
łuanty i przywTÓoeiiie wolności obywatelskich. Rząd 
sowiecki wobec znacznej siiy, jaką reprez. nruje ruch 
kroiv>ztadvJki, usiłował rokować z powstańcami. Ci 
lednikowoż vtbz z ma-ynnrzarm floty bałtyckiej, 
którzy przyłączyli się do ruchu — odrzucili komp^-j 
mis; żądając zupełnej kapjpflacjri rządu uzi -poat-jców

SZTOKHOLM, 7. 3. (E. E). Nadeszły- tu sensa-f 
Kyjr.s wieści z Uosyi, że Zinowiew i Lenin areszto-j 
wami (?) zostali przez rządzący ti/umwfrat. Armia 
chłopska w s le 50.000 ludzi idzie na Moskwę. Dcy 
wodzi nią b. dowódca bolszewicki Anoonow, który 
pi-zr-ned; na wronę powstańców i dziura podobno w 
porozumieniu z Machną Gały ruch antybotrzewidd 
ma charakter rowclucyi chłopskiej. Steroryzowana 
burruazya zachowuje neutralność- (Wszystkie te win­
dom >ści wymagają potwierdzeń' i .  — ■ Przyp. red.).

WALKI W MOSRWIF'’
N Mi EN, 7 3. (Pat.). Do Berlina nadchodzą wia^ 

domośd, że lojalne -worka sowieckie bombardują 
robotnicze dzielnice Morkwy Po stronie ludności 
jest bardzo wielka liozba zabitych.

BOLSZEWICY O RUCHU REWOLUCYJNYM
WIEDEŃ 7, 3. (Pat.) Stacya iskrowa w Moskwie 

lozcsłała następujaoą depesze: Probv zamachu- stanu 
oficerów reaKcyjnych pod duchowem przewodnictwem 
kap. Burgona i gen. Kozłowskiego, którym udało

Czemu milczą uczeni polscy?
Ubrady sejm owe nad k on sty tm yą  . .lob.egŁiją 

końca. O becny i następny tydzień będą w yp eł­
nione dvskusvą konstytucyjną i ostatniem  gło  
sow anieni, po ktoiem  przez dziciięć lał nic bę­
dzie m ożliw ą w drodze ieg«unej żadna zm lin a  
ustroju państwa

W  najbliższych dniach zapaść mają u ch w ały , 
które chcą przesądzić birg życia politycznego, 
społecznego i kulturalnego w Polsce.

Oceniając na tem  m iejscu przedłożony do 
uchw ały projekt kunstytucyi, zw racaliśm y prze- 
dewrszystkicm  uw agę na jego warty nod w zglę­
dem społecznej i politycznej natury, na to zw ra­
cała uwagę ca ła  klasa pracująca, aby nie do 
r nścić do spetryPkow ania ustroju dzisiejszego i 

moskiewskie;" nie chcieli wystąpić przeciwko zrewob pozuaw ienu  należytego w pływ u mas ludow ych
towanym. Wojska aimji sowieckiej maszerują od popj “ Dziś chcem y m ów ić o .k on stytu cyjr°ru nie
łudnia na Peterrburg. vV całej Rosji panuje ogromne bezpieczeństw ie”, jakim grozi Sejm w dziedzinie

w_\ chow ania młodt-go pokolenia w dziedzinie

wywołany przez ag.Łatorow ri-snansKich

Reroo.ła marynarzy kronsztadzkisn.
GDAŃSK. Pat V. K openhagi donoszą że liczba  

zrewolt. marynarzy k n n sztad zk ich  wvnosi 40 ty­
sięcy Wszystkie foriyffltEuje w  Kronsztadzie, ora i. 
zamek znajdują się w rękach zrewoltowanych mary- 
rtarzy, którzy u.worzyli Komitet rewobicyjm Komiut 
ten objął już swoim wpływem Petersburg, Na PeH 
łacu Zimowym w  Peteisburgu i Kremlu tnoakiew^ 
skini mają powiewać b.ałe flaj,. kołnierze załóg

wzburzenie. Telegram isk-^yy korni.em rewolucyj-j 
«ego w  KncrfisztEłtae donosi, że cała władza znaj' szKolr.ictwa i w olności badan naukow ych , które
duje się w rękach Komitetu rewolucyjnego, z którym 
\vrspółd7iała antybols,;ewicki gen ;rał lioztowsld. Rząd 
sowieokf zaniepokojony ogromnymi rozmiarairii poi 
wstania, usiłuje ratować się przyrzei^emami daleko 
idących r< form.

GDAŃSK. Pat. Z Rygi donoszą przejęto tu  
telegram  iskrow y załogi kronsztadzkiej z donie­
sieniem , że rtw olucya w Kronsztadzie jest nie­
zależna od intryg reakcyinycb Rząd sow iecki 
usiitije przy p om oiy  daleko idącvcb konresyi 
dla proletaryatu iniejsk ego i Judu wiejski go 
uspokoić coraz baidz ej \ zmagające się wznu- 
rztm e.

POWSTANIE W R0SYI.
IffiLSiNGPO-RB; 7. 3. (EE.) Flota przeszła  

na stronę pow stańców , również fort Krasnaja 
Górka. W M oskwie panuje j»ono spokój.

LONDYN, 7. 3. (EE.) N adeszły tu w iadom o­
ści o pow staniach w  szeregu m iast w sck  sybe  
r \ js.ldclif i kv O dessie

mu i a i a w a w n a i w w — — i

Pr 46/21

W Imieniu Rzeczypospolitej Polsk»ej.
Sąd okręgowy kr.rnywe Lwowie orzekł ni wniosek 

Prokuratury nrzy tymżr sądzie, że tre c odezwy wy­
danej z napisem , Nadzwyczajne wydanie Dziennika 
Ludowego z^zynając j się od słów: ,D o robomit.ó v 
Lwowa" Wbrew wszeikun usiłowaniom c>rganizajyi kole- 
iarzy* z podpisem .Koinisya zawodowa m Lwowa" z 
oz- aczemem u dołu »Zasl nacz. i redaktor odpowie­
dzialny: Jan Szczyiek* Orukiem A. Goldtmna we Lwo­
wie, ul. Sykstuska )9- zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) 
uk. uznał dokonaną w dniu ,2S lutego 1921 konhskatę 
za uspr<wiedliwoną i rarządzł zniszczenie całego 
nakładu i wydr.) w myśl § 49d p. k zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego-

iara ■ :m wydał nakaz odjiowieuzidlnemu re­
daktorowi tego czasopismu by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najpliższym numerze i to na 
pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą na- 
siępstwa prze- dziane w § 21. u»t. druk. z 17 grudnia 
1862 r. Dz. p. p Nr. 6. ex 1803 t j. zasądzenie zaprze- 
kro zenie na grzywnę do 400 Koron.

Lwów, dnia 2. marca lw i.
(Podpis nieczytelny).

Pr. 47/21.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.j
Sąd karny we Lwowie orzekł na wniosek Prokura­

tury p zy lymżp sądzie, 2e treSĆ artykułu umieszczonego 
w czasopiśmie „DznenniK Ludowy* Nr 51 z dn.a 2 marci 
1921 r. nod tytułem : .Gdzie konia kuią" w całości łącznie 
z tytułem zabiera znam.ona zbioani z «j§ 65 b) uk. i wy­
stępku i  § .00 uk. uznał dokonaną w dniu I marca 
1921 konfiskatę za u spraw edliwii ną i zarządzi! zniszcze­
nie całego nakładu i wydał w myśl § 49J p. k. zakaz 
dalszego rozpoius/ccnnienu tego pism * druków ego, 

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasop.sma, by orzeczeń.e niniejsze umieścił 
bezpłatnie w namlizszym numerze i to na pierwszej 
stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą na- 
sląpst. a przewiezione w § 21. ust. druk. z 17 grudnia 
18o2 Di. p. p. Nr. 6 ex 18ot t. j zasądzenie za prze­
kroczenie na grzywnę do iOO Koron.

Lwów, dnia 2 marca 1021.
(Podpis nieczvte!ny). 

w im ru m im iM i

Skiad tjmy fundjsz na pleb.scyt!

nie tyle ew angielicznej, co islotuej p iaw d y do 
ciekać pow inny

Że niedoceniające jeszcze należycie znaczenia  
▼.iedzy i kultury masy na tę cześć konstytucyj­
nego partactw a nie zwracają dostatecznej uw agi, 
byłoby zrozum iałe, nie m ożaa jednak zrozum ieć 
m ilczenia Mer inteligentnych, naukow ych, k szta ł­
cącej się m łouzteży, że obojętnie natrzą, jak w 
Sejmie, pożal się Boże, profesorowie uniw ersytetu  
bez żyw iołow ego p iotestu  ośrodków kulturalnych  
w Polsce, narzucają su p u m a cy ę  kościelną, tak  
katolicką jak w szy-tkich w cznań , na szkołę, że 
w dziedzinę szkolnictw a wprowadza się ohydne  
ghetto żydow skie jako wzór do nrśladow ania, 
tak, że ze szkoły polskiej uczynić się usiłuje  
hedery wyznaniow e.

Cóż bowiem  innego oznacza postanow ienie  
projektu konstytucyi, że nauczyciel w szkoło  
musi być tegosam ego w yznania co uczniow ie?

A więc w katolicko-polskiej szkole nie może 
uczyć n. p. m atem atyki, czy języka polskiego  
w ybitny pedagog, bo jest ew angelik iem , więc  
przedmmłow tych nie będą iuo/:ł' się uczyć w 
jednej s /k o le  dzieci rożnych wyzYań. A więc w  
szkole żydowskiej nie będzie m ógł tych  przed­
m iotów  udzi-lać nauczyciel kato lik -p olak ; więc  
dziecko grecko katolickie nie może zasiąść na 
jednej ław ce z dzieckiem rzym sko-katolickiem .

To rozgraniczenie w szkole nie ogranicza si* 
łylko do niższych stopni nauki, ale ma objąć 
wszystkie szczeble szkolnictw a do najwyższych  
uczelni O m etrykę w yznaniow ą będą się w  
Polsce pytać sław nych  uczonych, przyrodników, 
czv historyków, od m etryki zaltżeć będzie po 
w ołanie lub odm ow a katedry w ybitnym  peda­
gogom Zapowiedziane sa w Sejm ie jeszcze w nio­
ski o Konieczności zabezpieczenia nauki w duchu  
katolickim .

Gdy w m yśleć się w  następstwa takiej kon­
stytucyi. zda sobie każdy sprawę co za potworny  
pom ysł. Co za Y.rog państw ow ości, jeżeli już  
inne argum enty do ciasnych g łów  profesorskich  
były niedostępne, podszepnął ten straszliw y po­
m ysł „twórcom" konstytucyi poi kiej. W  czyim  
bow iem  interesie leży dobrow olne pozbyw anie
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Rokowania londyńskie z Niemcami.
'łuclrccm rnw .PARYŻ, 7 3. (Pat.). W sobotę przed po hi 

odbyła się u lorda Curzona konferencya między Si*
. Nitemcy zaproponują prawdopodobnie wypłatę

znacznej części odszkodowań w  naturze.

się wychowawczego wpływu kultury polskiej na 
obce w Polsce narodowości.

Gdzie jest polsui świat uczony, który mi'czy, 
gdy grozi nam cofnięcie w kulturze do mroków 
średniowiecza, czasów św. inkwizycyi ?

Czemu milczy świat nauczycielski, gdzie |esf 
czystą, prawdziwą wiedzę Kochająca intcligencya, 
gdzież wreszcie ten istotny patryotyzm, którj 
mc pozwoli Polski zamknąć w kruchcie koń 
cielnej ?

C~zież, pytamy, potężny głos protestu?
Grobowo rińlczenif* zalega Polskę, gdy w sali 

sejmowej przybije się wieko trumny nad rozwo­
jem nauk,'! i kultury polskiej a blog. , ł w ią  temu 
dziełu arcyb. Teodorowie^ i fanatyk jezuicki Lu 
tosławska w asyście ministrantów prof. uniwer­
sytetu (o wstydzie lwowskiego 1) Głątmiskifcgo, 
Grabskiego, Dubanowcza, Buska i Halbana. Grdy 
chodziło o senat, wytoczyli profesorscy uczeni 
wątpliwej wartość, naukowe argumenty za dwu­
izbowością, aie milczą, gdy cnodzi o obronę 
Bjzkułyf i wiedzy.

To milczenie powołanych do żywic łowego 
protestu potwierdza powszechne mniemanie, że 
tytuł profesora pozostaje w Polsce zbyt często 
w  kelizyji z mianem uczonego.

Projekt konstytucyi, który w przyszłym ty- 
godmu ma być przegłosowany, uważamy za coś 
potwornego w obliczu wiedzy, za zLroanię ped 
względom narodowym; i Ipaństwowym.

Reprezentauc. klasy pracującej spełnią swój 
obowiązek, ale czy tylko na nich spoczywać ma 
cały 'ciążar walk. z średniowiecznym obskura­
ntyzmem?

Czy me odezwie się gromkim głosem mło­
dzież akademicka, która czerpać chce pokarm 
ze skarbnicy prawiziwej wiedzy? Czy nio ma 
wśród inteiigc-ncyi elementów żywych, zdolnych 
do walki o dobrą sławę w świecie imiema pol­
skiego?

Zniesi?nte s^ownict̂ a doraźnpga 
wobac urzędników.

W  \RSZAW A. 7 marca. Na piętKowem po­
siedzeniu sejmowej kom  i ty i prawniczej uchwa* 
łono złagodzić ustaw y karne wym ierzane prze­
ciw uizędnikom  państw ow ym , dopuszczającym  
się pizestępstw  z chęci zysków .

Zniesiono przedewszy3tkiem  na w niosek dra 
Marka, a wbrew protestom  m inistra spraw iedli­
wości, rozporządzeniu Rady O brony Państw a z 
6 sierpnia 1920 r. poddające urzędników  w in . 
nyeh pow yższych przestępstw pod orzecznictwo  
sądów  doraźnych, Za zm ianą tą ośw iadczyli się 
prze 'staw iciele w szystkich klubów  seim ow ych.

Groźbę kary śm ierci złagodzono przez to, że 
dopuszczono kasacyę sądu najwyższego naw et 
na wypadek jednom yślnego wyroku skazującego

Sejm przychyli się praw dopodobnie całko  
wicie do stanow iska kom isyi w powyższej spra­
wie.

RfcwoUa marynarzy frrjnsztadzhieh.
PRAGA. Pat. C. li. K. Dzisiejsza .W o la  Ro- 

ssiji“ zamieszcza radiotelegran z Rewia :
W ładza w J^rons/.tadzie przeszła »za w olą  

marynarzy kronsztadzkich, gwardzistów  czerwo­
nych i robotników
w prowizorycznego fiomiłełu rewolucyjnego

Stało się to bez walki. K om uniści kron->z udcy 
sam i przyznają się do p op ełn iorych  błędów . 
Klasa robotnicza w Kronsztadzie jest zdecydo­
w ana
nie aać się dalej uwodzić przez parfyg komu*

nisłyczną,
która twierdząc, że jest zastępczynią interesów  
ludu jest w rzeczywistości rzem ś przeciwnem  
Radyo w zyw a dalej robotników , by nie w ierzyli 

.  m ow om  autokratycznych kom isarzy, którzy chcą  
robotników przekqnać, że w Kronsztadzie utw o­
rzył się sztab b iałych  oPcerów’ z gen. K ozłow­
skim na czele, co jest kłam stw em  F lota  zaio- 
gi fo itów  i tw ierdzy poddają się pod rozkazy 
prowizorycznego kom itetu rew olucyjnego W  
końcu zachęca telegram  robotm kow, aby się 
przyłączyli natychm iast do Kronsztadu hy współ 
nyrni aiłanu w yw alczyć długo oczekiwaną wol* 
nośc i

nwnsem, Lloydem Georgem i Briandein. Po. połud­
niu zeDrali się rzei zoznawey francuscy, an.triel.soy i 
belgijscy na naradę z rzeczoznawcami niemieckimi. 
Wieczorem udał się Brfeuid! do hr. Sforzy, jako z eh 
stepcy L. Geoigo‘a, Który wyjechał do rodziny. Tego 
samego dnia wieczorem Pobyty się narady oeiegaoyl 
n! endeckiej. W angielskich i włoskich kołach dyplo^ 
matytznyoh panuje nastrój optynustyczny, natomiast 
po stronie lirancuswej panuj; nteutność co do wy-j 
nrków konferencja sobotnicn.

ZABIEGI NIEMIECKIE.
BERLIN, 7. 3. (Pat.). Speiyalny korespondent 

lorvd znaki „Beri. Tagbl." don >sl, że dr. Simons starał 
się o  osobną konfęrencyę z L. Georgom, a osobną z 
Briancksu. L- Goorg« kazał mu oświadczyć, że mes 
że z Inim konferować tylko w obecności Linjch przoćfj 
stawicieti państw sprzymierzonych. Simons oświaiiy 
czył, że otrzymał od swego rząuu upoważnienie do 
dalszych pertraktacja.

BERLIN, 7, 3. (Pat.) Według LOuitmikatu dół 
'egacyi nienneckie, w Londynie, detegacya ta w oJ-ji 
powiedzi swojej, jaką złoży w  dniu dzisiejszym^ pod- 
kreśli jcbzcue raz „dobrą wolę Niem iec", t. j. chęć 
dalszych portr Jctacyi w ramach traktatu wersalg 
skiego.

PRÓBA KOMPROMISU
LONDYN, 7. 3. (Pat.). Chociaż w  hutach zainten 

resow cnych Konferencyą zapowiedziane by to, że na 
posiedzeniu u Si^nonsa p mawiano jedynie sprawę 
sposobu postępowania na posiedzeniu pomodzialko- 
wem, to jediiak prawdopodobnem jest, że Simons pc-i 
stanowił na najbliższem posfedze.iiu udowoanić, iż 
jest skłonny do zgody i poczynić ogólne propozycye. 
W istocie .wiecaoi-em {spotkali się Rzeczoznawcy państw 
sojuszniczych z rzeczoznawcami niemieckimi i praw-j 
dopoauhme zDaduli sposoby zrtal.zowama propo-| 
zycyi. ( I

B ii and zawiadomił wieczorem Sforzę o krokach 
poczynionych u Simonsa. Sforza przyłączył się do 
względów, które skłoniły sojuszników do nO drzu­
cania a priori propozycyi przeciwnika, mogących o-> 
tworzyć drogę do pomyślnego rozwiązania sprawy, 
a koła angielskie i włoskie przypuszczają, że Si­
mona stara się przedewszyalkiem uniknąć na po sic A 
dzeniu poniedziatkowem nowej stnnowczei odmowy 
ze strony sojuszników i że prawdopodubnie pragnął­
by ustalić podstawy (dla przyszłej IcfyśkuSji, oraz szczo- 
goiy wyKonama propozyeyi. W kotach francuskich 
zapatrują się na tę sprawę bardzo sceptycznie. Głę­
boka tajemnica otacza Ikontrpropozyeye niemieckie, 
które zdaje s.ę wykenanu według metody stosowenei 
w Brukseli, a potęgującej na uzależnieniu wypłaty 
odszkodowań od podniesienia się ekonomicznego Nie-

REPRESYE WUBEC WARSZTATOWCÓW 
WARSZAW.

WARSZAWA, 7. 3. (bel. wł.) Z warsztatów 
kolejowi ch wydalono tutaj 30U robotników pod 
pozorem nadmiaru pracowników. Robotnicy ci 
otrzymali odprawę.

NIEMA EKSCELENCYI-
WARSZAWA, 7. 3. (bel. wł.) V ł idze wyższe 

wydały zakaz urzędom mał ipolskim tytułowa­
nia generalnego dcl Gałeckiego eksceleneyą, 
gdyż tytuł taki w Polsce nie istnieje.

 -
MNOŻNIK DR0ŻY2NIANY-

WARSZAWA, 7. 3. (tel. wł.) Mnożnik dro- 
żyźniany dla urzędników podniesiono: dla War­
szawy z 400 na 525, dla miejscowości Il-giej 
kategorvi z 360 na 472 i pół, HLciej z 320 na 
420, lV-t»j z 280 na 367 (pół, \  tej z 240 na 315 
Różnica wypłacona ma być już za miesiąc ma 
rzec —

KCN7RF R0P0ZY0YE MlfelMlECKIE
LONDAN, 7. 3. (Pat.) Rada najwyższa obra­

dowała do ptł.iocy. Usialono zasady, na pod­
stawie których konferencya mogłaby się zgo­
dzić na nowe propozycye niemieckie.

Początkowo dyskutowano nad wnioskiem me- 
mieckiego sekretarza stanu dla spraw finanso­
wych Schrodera, 'proponującym przyjęcie ro­
cznych rat, ustalonycii układem paryskim przez 

pierwszycli pięć lat*^ możnością rewizyi, na- 
stępmo podwyżkę opTiit od eksportu z 12 na 30 
proc., cmisyę międzynarodowej pożyczki w wy 
sokosci 8 imljardow marek w złocie, wreszcie 
zawarcie traktatu handlowego odpowiadającego 
zniesieniu klauzul wprowadzających nierówne 
traktowanie państw Spełnienie wszystkich tych 
warunków uzależniają Niemcy od zatrzymania 
G Śląska.

Sprzymierzeni uznaii te propozycyfc za abso­
lutnie niemożliwe tfo przyjęcia i z inicjatywy 
Lloyda George‘a zgodzili się na następujący pro­
jekt: 1. 30 rat rocznych tk> 3 nuljurdy marek 
w złocie. 2. na 30 proc. typłuty od eksportu przy 
ustaleniu- minimum gwarancyi, która zabezpie­
czyłaby po 5 latach 6—8 miljardów. Komisya 
reparacyjna po ustaleniu wysokości szkód, któ­
ro Niemcy mają zapłacić, oznacz 1 1 rodza( kom­
pensat koniecznych do osiągnięJa cyfr określo 
nycli w Paryżu.

Niemiecka delegacya zdaje się być zupełnie 
zdezorjentowana- Wieczorem nawiązata ł iczność 
z Berlinem, gdyż saina nie ma pełnomocnictwa 
do odpowiedzi, czy przyjmuje tego rodzaju za­
łatwienie, odpowiadające wyraźnie postanowie­
niom paryskim. Sprzymierzeni zbiorą się rano 
na posiedzenie, aby otrzymać odpowmdź. Ewen­
tualne oficyulne posiedzenie z deleguoyą nie­
miecką jest przewidziane na (łółudnie.

PRASA ANGIELSKA 0 ROKOWANIACH
LONDYN, 7. 3. (Pat.) Havas. Dzienniki an­

gielskie wskazują na konieczność wystąpienia 
przeciwko largom niemieckim I definitywnego 
rozstrzygnięcia sprawy odszkodowań na podsta­
wie decyzy paryskiej.

Times apeluje do mocarstw sprzymierzo- 
cB, aby trwały w jednomyślności.

Daily Chronicie podkreśla solidarność wza­
jemną Briau#t! i Lloyda George*a.

Daily Graphilc zauważa, że Nmmcy nie po­
winny uniknąć słusznej kary.

Według Morniug Post, dalsze uprawianie po­
lityki odroczeń, która nie doprowadziła do ce­
lu, byłoby prawdziwem tchórzostwem.

WSPoLNA LINIA POLITYCZNA Z RUMUNIA
WARSZAWĄ, 7. 3. (lei. wł.) Z otoczenia 

ministra Sapiehy podają, że wynikiem rokowań 
w Bukareszcie jest zupełne zbliżenie. Oba rzą­
dy poinformowały się o liczących je związkach 
politycznych. To poinformowanie ma rut celu 
osiągniecie jednolitego postępowania i jednoli­
tej taktyki.

 80

PRZERWANIE ROKOWAŃ GDAŃSKICH.
WARSZAWA, 7. 3. (Tel. Wt ). Rokowania polsko- 

gdańiŁkie zostały przerwane, gdyż ddegieya polska 
stoi na stanowi 4cu. że  w myśl tronweney l Gdańsk 
tworzy z Pobitą Wspólny obszar clowy Przeciwnie, 
dcl. pdanska utrzymuje, że Gdańsk ma mieć aufck) 
nomię celną. Do rozstrzygnięcia tego sporu dalsze 
rokowania nie będą podjęte

FEOUKCYE w  MrN. SPRAW WOJSKOWYCH.
WARSZAWA, 7. 3. (Tel. wk). Z postępem d<> 

mobilizacyi min. Sosnkcwsid zarządził redńkcyę per- 
soooiu w  nuusiers[w«» sprawi wc^k. o  20 prc.
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f l i r y s j ś n f f l l n y  f i l m  e k s g s r e s y o n i s ł y c z n y  
wyświetlają obecnie „flldrysfesms!" i „Kcpftniit".

" ,ePn*. S z a le n ie c  w śró d  sz a le ń có w  M S ?
osnuty jesi na mistycyznoe. Treść jegojesi następującą: Doktor Caligari, wraz z somaambuttkiem 
Cesare, objeżdżał jar marki Włoch północnych, a wszędzie, gaz.e tylko się ukazar, popełniane  
były morderstwa. Śledztwo prowadzone w rei sprawie wykazało, że .prawcą był sown sin bulik, 

którego dr. Caligari całkowicie podporządkował sw o je j woli.

slrn ie muleni tur olhronie Śląska
OLBRZY1Y.1 A MANIFEST ADY A- podrobionym dokumentem historycznym, hlemo-

(.) Dawno nie widziano rakicli tłumów, u gąęjm pokrzywdzonych obowiązywać ua przy-
si.óp kolumny Mickiewicza, jak w niedzielne po­
łudnia, kiedy miasto nasze w przeddzień ple­
biscytowego hoju ziemi śląskie], ślubowało bra- 
tefstwflfd ipomoc zagrożonym rodal;om. Wiec zwc- 
lał Związek Strzelców1 i Kom. Obrony Kresów, 
z ach

Gdy nieprzeliczona’ rzesza zalała plac Ma 
ryacki, wszedł na stopnie pomnika dr. Ozo­
rowski i (poświęcił gorące słowa dzielnemu lu­
dowi Górnego Śląska, który mimo tylu wieków 
niewoli, odżył dziś całą świadomością narodową,

szłość
Łączne głosowanie społ czeńslwo polska u 

waza słusznie za drugą krzywdę ludów śląs­
kiemu wyrządzoną i za spokojne przeprowadze­
nie aktu wyborczego ua Śląsku me bierze na sie­
bie żadnej odpowiedzialności, jakkolwiek samo 
niepokojów nie wywoła.

Już dzisiaj zaznaczamy to otwarcib i wyra­
źniej że na plebiscyt z konieczności tylko musie­
liśmy się zgodzić, że przeciwko sposobowi prze­
prowadzenia jego protestujemy, — ale wyrok

Nojszd bolszewików na Reuzyę.
RZAO GRUZifiŚKI USZEDŁ Z KRAJU.
KONS1 YNTYNOPOL (Alliance.) — Rząd o 

raz konstytuanta gruzińska znajdują się na po 
kładzie francuskiego pancernika „Waldeck Rous

przemógł ?zv wszystkie wysiłki wroga mającego plebiscytu skoro zapadnie nas obowiązywać be- 
do dyspozycyi wszelkie środki najstraszniejsze- dzie.
go ucisku celem zabicia ducha U go ludu. V gdyby pomimo silnych argumentów cy-

Prz\rodzono bogactwa ziem1 śląskiej, ofiarą 
sił, zdrowia i życia polskiego robotnika przy 
niosły wipairi Ir rozkwit przemysłu, z którego 
Niemcy czerpią miliardy .. Użyli wdęc wszelkich 
wpływów, by dziś utrudnić swobodne wypowie­
dzenie sio ludności, przeforsowali niczem nie- 
usprawiedliwione głosowanie emigrantów nie­
mieckich równocześnie z całą rdzenną ludnością 
polską, bo idzie im o unicestw .enie woli lud­
ności; prą do wybuchu, zwożąc transporty amu- 
mcyi na Śląsk, by wymusić pomyślniejsze dla 
siebie warunki.

Za dwa tygodnie stanie z kartą plebiscy­
towo! wr ręce Jo boju bezkrwawego cala lud­
ność śląska. Dla tego frontu śląskiego my mamy 
być tą wiedką armią rezerwowrą, która braciom 
śląskim nieść będzie- otuchę, i poh ..nic gorąco 
Lwów, skąd przed wielu laty wychodziły pobud­
ki do odrodzenia życia narodowego na Śląsku 
łączy dziś gł >« swójj z głusemn całej Polski, któ­
ry ma być otuchą dla Górnego Śląska a „me­
mento" dla tych, którzy będą decydować o je­
go losach, (oklaski.)

W imieniu Komitetu Obrony Kresów Zacho­
dnich przemówił pi Kwiatkowski nazywając 
LwOwian rycerzami krasowym Rzeczypospo.itcj.

Dziś obrońcy ci ucho wytężają na wieści ze 
Sląskał i (ślubują pomoc dla zagrożonych krosów 
zachodnich.

Trzeci z kolei mówca, przew Czytelni Ak? 
demicLiej Czernichowski określił znaczenie Gór­
nego Śląska jako podstawy naszego życia ekono­
micznego
byćzadolu.ncmowamem naszej ląc/.uo.c, ze o iv ,  nabierać z sobą po zmianie obywatelstwa 
skiom, , pragnienie, by acima ta należała do { w^ dde do Polski.
Polski, ale ma tez zadokumentować, zó Lwów ~ . -. ■< • .
stanie murem w obronie śląska, (oklaski.)

Jako reprezentant klasy pracującej, zorga 
nizowanoj w P P S. przemów., tow. Słonio- 
wski, akcentując, że polska klasa pracująca Lwo­
wa, która tak mężnie przeciwstawiła się na­
jazdowi. potrafi też stanąć pTzeciw w rogom z 
zachodu i nic odda robotnika polskiego na G- 
Siącku, katordze junkrów pruskich. Żywe oklas

frowych, decydowały o przynatozności tej zie­
mi do Polski (wrogie nam to pływy postronne krzy­
wdzące lud śląski, oświadczamy już dzisiaj sta­
nowczo, żo aktu takiego nie uznamy, a gdybyśmy 
go nawet zmusz., ni byli uznać, to nie będzie w 
naszej mocy wykonać go wbrew woli ludu śląs­
kiego i teoraz bardziej wzmagającej -się u niego 
świadomości narodowej.

Przeciwko podziałowi Śląska oświadczamy 
się już dzisiaj, nby memento nie było spóźnione. 
Dymiące kratery zawczasu przestrzegają przed 
groźnym wybuchem

Zwracamy się do demokracyl świata, o obro 
nę praw ludu śląskiego, i uzależniamy od stano­
wiska tejże przyszły ukł id wzajemnych stosun­
ków.

Wobec zbliżającej się chwili ostatecznej roz­
prawy na Śląsku Górnym, jak przed wal ią fti- 
twą chcemy nicsc pomoc, zacnętę i dzielność 
walczącym braciom- Wierzymy w Wasze zwy 
clęstwo! bo ci, co wieki w niewoli pizetrwali, 
nie mogą w jednym dniu upaść!

Żyj Śląska ziemio, zwyciężaj i powracaj — 
woina na Ojczyzny łono!"

Po przyjęciu rezolucyi i odśpiewaniu „Nie 
rzucim ziemi-', zgromadzeni złożyli przysięgę, 
że ziemi śląskiej nie opuszczą wr potrzebie. Ta 
przysięga, ten groźny pomni*, poruszonego na 
rodu, niechaj brzmią jak przestroga przed ja 
kimkolwiek handlem ziemią śląską, a dla braci 
Ślązaków niechaj będą otuchą, rpocą i ^pokrzepić 
niem

scau . —
REWEL (Russpress). Nadeszła tu wiado­

mość, że władze sowieckie aresztów,.!, w Mo­
skwie rnisyę gruzińska w pełnym składzie

CIĘŻKA SYTUACYA W GRU2YI-
(Polpress). W rozmowie z przedstawicielem 

„Polpress" poseł gruziński ks Lristavi oświad­
czyć — „Śytuacya Gruzyl jest bardzo ciężka 
Armia gruzińska jest za sfaba, ażeby samodziel­
nie dać radę nawale bolszewickiej. Pomorr rd 
Enlrnty oczekiwać trudno.

Dla mnie jest zupełnie widocznem, że na­
pad bolszewików na Gruzyę jest wykonaniem

olbrzymiego ImperyasfstyŁznopo planu rządu mo­
skiewskiego O tom św iadrzj miedzy innemi 
fakt, że ofenzywą przeć.wko G ruzu kierują wy­
bitni oficerowie przedrewolucyjnych czasów, ć<> 
nędzie dalej przepow iedzieć trudno, mogę U i- 
ko twierdzić z całą stanowczością, że naród 
gruziński dobrowolnie najeźdźom się me podda 
Zacięta walka będzie trwała jeszcze przez ółu/ 
czy czas

POnpad bolszewicki nq Bruzyę
KONSTANTYNOPOL 7 maren. Pat Gruziń­

skie »fły zbrojne cofnęły się poza linię Suchiim 
pod naporem przewaź-ijących sił bolszewickich.

LONDYN, 7 3. (EE.) Wojska giozmskY 
zajęłj front w okolicach Sukkunni Walczą one 
w rejonie ir.ęędzy Batum a Tyflisem.

SPRAWA OPCYI. WYWOZU MIENIA 
TO W  I TRANSYTA-

RYGA, 5 3. Na posiedzeniu pupołudniowem 
łcomisyi redakcyjnej załatwiono sprawę opcyi

lokotmanla ryskie.
o pta n

... . . . . ,, Po wrvczerpującoj dyskusvd i dfugich targach do-
Dzisiejsza nmnifesUicya metrlko m a ; ^  do po^ umioni’a co do majSfcu, jakDogtanci 

fli.ncmowaiiicm naszej łączności ze Sla- lW___ ,  snh„ nn , m: n\» obywatelstwa

Zdecydowano, iż zasadniczo optanci mogą 
zabierać cały swój majątek, lecz na razie do pe­
wnej sumy, później zaś w określonym terminie 
resztę, ((stateczną redakcyę tego paragrafu o- 
droczono na jutro.

RYGA, 5. 3. Na posiedzeniu wieezornem ko- 
misyi redakcyjnej przyjęto artykuł traktatu o 
tranzycie Red ikcyę. utrzymano w myśl propozy- 

ki powitały te sława, poczem zabrał jeszcze Pł 5k.ej, określające] Todzaj towari vji sfiosób 
głos przedstawiciel Nar. Partyi robotniczej. P o w o z u  oraz odmawiający .transyta przez

Następnie przyjęto z zapałem n a s t ę p c ą  PoIsk$ 'lou V°s> t?warow niemieckich, a to -
11 J  1 *  r t A i t .  n r l n  P u m  L- /\ 111 n r A n c i T n i n f n n n n  e T r t e / \ n r o n A r t(,w streszczeń.u)

wzolucyę.
t. Mocno o tom przeświadczeni, że o losach 

ziemi decydować powinna ludność, która ią sta­
le zamieszkuje, uważamy, dopuszczenie da gło­
sowani? emigrantów, a zatem ludzi, którzy tyl­
ko dzięki przypadkowi' Iu d  cnwilowym okolicz­
nościom urodzeni zostali na Śląsku za sprze­
czne z wzrlosłą zasadą samostanowienia na­
rodów o sonie Tego rodzaju plebiscyt jest sfał­
szowanym rzeczywistej won luau, Jest tylko

powodu bojkotu ekonomicznego, stosowanego 
przez Niemcy w stosunku do Polski Bęlszewicy 
uznali te nasze zastrzeżenia

O ZABYTKI I ARCHIWA
RYGA, 5. 3. Na wieezornem posiedzeniu 

komisy i redakcyjnej omawiano sprawę zwrotu 
zabytków polskich Wvkaz polski obejmuje 30 

pozycyi i ^awiera między mnemi sp s sztanda­
rów- wojskowych polskich, rękopisów z biblio­
teki Załuskich, aktów senatu dotyczących spraw 
polskich i t. d. Delegacya polska obstaje przy 
wszystkich swoich żądaniach, co zapowiada iż

sprawa sie odwlecze Na wniosek bolszewików 
dalsze omawianie sprawy zwrotu zabytków o 
droczono.

RYGA. 7 3. VEE.) Komisy a redakcyjna u 
kończyła obrady nad sprawą apcyi. Będzie oma­
wiana sprawa jeńców, poczem na porządek dzien­
ny wejdzie sprawa wznowienia stosunków d\ 
pIomalvcznveh

Niemcy zwracają zagrabione ma­
szyny,

WIESBADEN, 5. 3 (EE.) Prace polskiej ko 
misy’ rewindykacyjnej zaczynają wydawać re 
zultaty pozytywne. W tvch dniach wysłane bę­
dą z Niemiec do Polski trzy wagony motorów 
elektrycznych, w (ej liczbie 12 motorów, wzię­
tych z fabryk Pczpańskiego w Łodzi, iedon z 
fabn ki portlandcementu „Wysoka" oraz, 25 mniej 
szych motorów, pochodzących o fabryk łódzkich 
Wkrótce wysłane będą również 5 walców za­
branych ze szkoły rzemieślniczej w Łodzi o- 
raz 20 motorów tramwajowych z Warszawy, któ­
re obecnie byty w użyciu przy trainwajach w 
Dreźnie Wielki turbogenerator z fabryki Poznań- 
skiego o (sile JOOO kilowatów, w połowie zdemolo­
wany, wysłany będzie w ciągu miesiąca do Lu­
ci wikshafen.
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j ' f o w i n y  z  a r t i a .
Lwów, 8 marca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
WtoreK 8 marca o godz. 7 wieczór /Wieczór tiórno- 

ślązki" Część koncertowa i Verbum tiobile", opera St. 
Moniuszki

Środa 9 marca o godz. 7 wleezói ,A Ja", opera. 
Pierwszy gaScinny wystąp Jadwigi Lachowskiej.

Czwartek 10 marca o godz. 7 wiecaór , Klauayusz*, 
ikomedya 111 raz.

P.ątek 11 marca o godz / wieczór .Carmen", ope­
ra. Drugi i ostatni wystęu Jadwigi Lachowskiej.

Sod ra 12 marca o godz. 3-30 popołudniu .Elektra", 
trageaya X. raz.

Sobota 12 stycznia o godz. 7 wieczór ,P  ękna He­
lena", opera komiczna,

Niedziela 13 marca o godz. 3 30 popoł. J a s  i Mał­
gosia", opera.

Niedz.ela 13 marra o godz. 7 wieczór „KlaućyuszL 
komedya IV. raz.

Po każaem przedstawieniu wlecz ■'rnem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

UWTWEkSYTET LUDOWY IM. A. WKKIEWI7 
CZfl. W środo odczyt dra Węrerzczyńskiego. Obu-i 
wiązki obywatela wobec, państwa w sali 2w, meśf-< 
knweow, ul. tżrmianafca 3i o gt>dT 7 ,iviecz. W czwanr 
tek p. Dziurzyńskiego. O Polsce piastowskiej, także 
u metalowców) o  godz. 7 fwiecz. W sali Uniwersytetu 
ul Ormiańska 2 odbędzie się odczyt dziś (wtorek) 
p. Dz.'irzyńskiego O Polsoe Piastowskiej. Początek 
o godz 7 wieczorem. ‘

WAŻNE DLA W0ÓV\\ I SIFRÓT Z chwilą pow­
stania 1. p. s-rz. h.-ows.uch — jguy wśród murów 
ukochanego Lwowa toczyły się boje, a krew nujlćp- 
szych synów dokumentnie pieczętowała pulśkość .uh 
szego grodu — powstała myśl utworzenia funduszu 
zapomogowego dla wdów i sierót po tydi, którzy 
składając życie za Ojczyznę, pozbawiali najbliższych 
swoich opida, częstokroć narażając ich na śn.ierC 
głodowa. Dzięki ofiorrości społeczeństwa naszpgo, 
tudzież zrozjmkr.jti tej inieyatywy ze strony ornych 
Żołnierzy i oficerów, którzy ./podatkowali się na ten 
oel dobrowolnie, powstał oteromny — jak na dzisiej­
sze  stosunki — (kapr-ał, który jedrakże przyniesie 
ulgę stroskanym o  chleb c/dzienny rodzinom, zetrze 
niejedna łze sierocą, ożywiając przekonanie, że ze 
gotowość, z jeką (mężów swych, synów czy braci na 
bój wolność, słali, wdzięczna gotowość z nacizej stroi 
ny ich nie minie. Komisya iunduszu wdów i sierót 
przystępuje z dniem 1 mrroa 1921 do rozdziału za- 
po nóg między wdowy i sieroty, pozostałe po żoł-, 
nierzach 1 p. strz lwowskich na równi z J8 p. p. 
trz. Iw. Najubożsi petenci mają prawo Starać się
0 zapomogę; w* tym celu należy przesyłać podania 
umotywowane cieżkiem oołożeniom maieryali em a 
wizowane stwierdzeniem wdowieństwa lub sieroctwa, 
oraz prawdziwości podanych argumentów przez gonk 
nę 1 u -ząd parafialny ood wskazanym adresem. — 
Kcmisya rozdzielcza funduszu zasiłkowego dla wdów
1 sierót 38 p. p. strz. Iw. w Przemyślu. iZopytanlja 
listowne kierować pod adresem: Ksiądz Bronisław 
Nowya, kapelan 38. pi pi strz. lwowskich, Przemysł

OD ZARZ.DU c z y t e l n i a k a d e m ic k ie j  o-
trzymujemy następujące pismo- Wybrany na w ali 
nom zgromadzeniu dbają 5 "bm. *wydział.,Czytelni aka<r“ 
we Lwowie uprasza Szanowną Redakryę o sprostci 
wonie zamieszczonej notatki w „Dzienniku. Ludowym - 
z 6 t rarca b. r., Nr. 55 p t „Endecy zrobili secesyę 
z „Czytelni ekao.1, jakoby obecny na posiedzeńi|u 
rektor prof. dr Machek przez wyjście swo;e  przy 
końcu obrad, dołączył się do rzekomej secesyi pew­
nej, nieznacznej grupy kolegów i stwierdza, że od­
da len ie  się rcktera prof. dra M rebeka nie pozostawało 
w żadnym związku z zapadłęmi uchwałami, ani też 
Ze wapomnianem opuszczeniem sali przez kilkunastu 
kolegów ale mogło bvć jpowodowa,ts jedynie przez 
jpózaioną perę i zmi ozeniem, 00 też prawd ipodobnie 
było powodem wyjścia niektórych kolegów przed 
ukouczeniem obrad.

ZGRYZOTY „CZARNEJ GIEŁDY". Z uporem god4 
-uym lepszej sprawy setki osób wystawały stale na 

mrozie i niepogodzie w zaułkach kolo ul. Rejtana. 
Kwitł tu handel obcą walutą Z tytułu Ermcwonia ko4 
mun kacy i policya stale wyłapywała „bankierów i 
karała ich grzywn ani. W ostatnich dniach, by już 
gruntownie oczyścić te okolice i utrudnić te zakd-> 
zene operacye, poheya giełdziarzy karze nie grz/wu 
nami, lecz aresztem, począwszy od 6 godzin. Onegdaj 
ukarano w podobny c* osób 12 osób.

Z SĄDU WOJSKOWEGO Siyrż. Maryan Kor-, 
ner, będąc klucznil iem, wziął od aresztanta w  depo­
zyt 2400 mk Oddając pieniądze z powrotem, zatrzyi 
mai sobie 800 mk Zasądzono go na 4 lata Więzienia 
i degaadacyy. — Plut. Jan Wiśniewski, zabawiając 
s.e w domu publicznym, w  Stanie podchmielonym pro-, 
ził patroli rewolwerem, przyczam ukąsił w  rękę ka-. 
prała, komendanta patroli Sąd skazał go na 2 lata 
więzienia.

sz t u k a  p r z y c z y n ą  s a m o b ó j s t w a . W o-
becnycb dniach panuje widocznie mania samobójstw, 
popełnianych częstokroć z błahych powodów. Wczo-> 
raj wieczorem w mieszkaniu przy ul. Szpitalnej 22, 
19-femi maturzysta Murek Marceli W. n y  :łnit sa­
mobójstwo oęlnym skrzatem z  rewm w skr< ń. 
Zmarły jako powód podaje 1 altanie. - 1 e liście do 
rodziców .Powodem tego pz.uka". Inspektor poi. 
Wasylewski stwierdził, że W. studyował malarstwo, 
lecz nie ustalano, o ile zamiłowanie to pchnęło go 
do tego deoperuacego kroku.

OSTROŻNIE Z NABOJAMI! W jednam z war-j 
sztatów ślusarskich przy p1 Sobiesu1ego,-y pracu,ący 
tam N. uderzył młotkiem leżący na warsztacie nabój. 
Kala po wystrzale ugodziła 17-letniego ślusarza Mich. 
Kohajc wieża w lewą nogę i przeszła na wylot. Po-? 
srotowie rat. udzieliło mu pomocy

UDUSZENIE NIEMOWLĘCIA. Dnia 4 but. ba­
wiące się dzieci w ogrodzie Józ. Baranowskiego na 
sygniówoe, znalazły leżące pod drzewem oŁoio S-ty- 
godmowe niemowlę pici męskiej, owinięte w pierzyn- 
kę. Znaki na szyji i twardy w skaz wały, że nie-, 
mowlę uduszono. Za pi< ludzką matzą zarządzono 
poszukiwania.

PODRZUTEK. Na Baworówce. w okolicy cmtn-, 
tarza Łyczoitowsaiego przećnodnie znaleźli 2-fygoa- 
niowe niemowlę płc> żeńskiej Dziecię oddano w o-; 
pitkę kami®aryatu. /

a r e s z t o w a n i; z a  k r a d z ie ż e  k o l e jo w e .
W mag; zyme posyłek nadliczbowych na dworcu gi 
przed kilku dniami skradziono różne towary. Inspek­
torowie poi. Jezinisk i Griinbfcrg art sztowah drąż-' 
karza Masełka jako jednego ze sprawoów tych kra-, 
dzieży. — Jan Berezowski, wyw Ladowca straży kolej, 
we Lwowie, aresztował na stacji w  Jarosławiu Ję-j 
orzeja Misiąga, przy którym znaleziono rozne nai zę-| 
dzaa, służące do rozbijania wagunów kolejowych. 
W czasie rewlzyi w  uJeszkaniu jego znaleziono wiele 
różnych rzeczy p chodzących z k-adzieży Misiąga 
odstawiono do tut sądu powiatowego 

— •»*.-—

J ó z e f  T ? a p p n p o r l  dentysta
przyjmuje uP A k a d a m iu k a  10 .
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S p ra w y  partyjn i.
* POSIEnZCNlE RADY ROBOl NICZ3J P. p. S.

odbędzie się w środę o godz. 7 wiecz. w łokciu 
Rynek 8.

* MIEJSCOWY KOMITFT P. P. S, W KAŁUSZU
zawiadamia niniejszem ogól Towarzyszy, że robotnik 
salinarny w Kałusziu Józef Zborowski został wy-; 
tduczonym z partyi P. P. S.

* POSIEDZENIE RADY NArZ3RCZEJ Ludów. 
Spól Tow. Wydawn. odbędzie się w piątek o godz 
7 wiecz. w lokalu redzkcyi. Sprawy ważne i i llne.

* DO WSZYSTKICH OBWODOWYCH I OKRĘ­
GOWYCH KOMITETÓW ROBOTNICZYCH P. P. S. 
Na dz:eri 20 marca zwołujemy do Warszawy Ko^fe- 
rencyę Organizacyjną P. P. S. Porządek dzienny ci 
be,mu je: t) Sprawi zdania ze etanu orgunizacyi par­
tyjnych na piśmie. 2) Sprawa statutu partyjnego. 
3) Organizacya kampanii wyborczej. 4) Wolne wni^. 
sk l Na Kunferencyę przysłać powinny: Komitety ub-ł 
wodo we krakowski i lwowski po 3 delegatów; Kci 
mitet obwod. bielski 2 delegatów, Korni e.jy okręg. 
Warszawa, Lódż Zagłębie, Poznań —< 2 oel.; pozo-j 
stałe Komitety okręg po 1 delegacie- Wyborów do-j 
konywuja odtwwiednie Komitety na po-;iedzcaiach plc ’̂ 
rairnych zwykłą więłcszością głosów w tajnem gloso­
waniu Deleguui winni być zaopatrzeni w (mandaty 
na piśmie. Delegaci, którzyby chcl li mieć zarezerwa-f 
wan-a mieszkanie, zechcą o tem niezwłoczni” uprze-j 
dzić Sckretaryat generalny. K anfereneya rozpocznie 
się punktualnie o  12 w pałudme w lokalu O. K. R., 
Al. Jerozolimskie 56. — Sekirtaryat gen. C. K. W. 
P P. S.

S z R c ta  p a rty jiu s .
ul. Ormiańska 2 II p.

W e środę 9 bm . ou 7 —8 : Dzieje w spółcze­
snego socyalizm u.

W  piąlek 11 bm . od 7— 8 : Uslrńj polityczny  
i sądow nictw o w Polsic.

komunikaty
X ZAŁZĄD UNIYiTERSYTE^U LUDOWEGO IM.

A. MICKIEWICZA odbędzie posiedzenia we wiórek
0  godz 7 (wiecz. w lokalu własnym przy ul. OrmianJ 
skiej 2, I p.

X SPRZEDAŻ NAFTY. Magistrat podaje do 
wiadomości, że mieszkańcy mogą nabywać naftę w 
odnośuiych oklep^ch rejonowych po 2 litry na gospo­
darstwa, piczbawione świa.la eicKtryczncgo za od̂ -f 
cięciem 2. kuponu karty naftowej mieszkaniowej, 
oraz po 2 litry na 3. odcinek karty rękoJzuIniczoj
1 jpM 2 4itxv na 3. oac[iiek karty r,ofiO wej taa oświetlenie 
klatki senodowej.

Cena za litr pafty wynosi 17 siedmnaseic marek 
polskich.

Zauważa sie przytulii, jjs  mieszkańcy ulicy huią 
manoKtej, Kamiaiakiego, PcdlewJdego, Stanisława i 
Szopena będą mogli nabywuć naftę w sklepie rejonoi 
wyni Lcderera Lei by, ul. Furmańska 1. 12.

— —

mik l i E S i L f t i l E * f
Za rubrykę tę redakeya nte oJpowiada.

Z a k ła d  d o n ty m ty c z n o -te c h n łc s c n y
Z .  Ir*- l i  JhL I_^ M  A N A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 17. I. p

D r .  W .  W B I T Z
a d w o k a t  i  o t o r o ń r a  w n i s k o w y

OTV\ ORZYŁ KANCELARYĘ
w e  L w o w i e ,  t i l  P o d l e w s k i e g o  IO ,

OSTATNIE NOWOŚCI
Salon mód O I 3 R S T 1 3 L .  Lwów, pl. S.nolkl 4.

L, 2u279, lV/283/kon. 21.

L I C Y T A C Y A
KONI WOJSKOWYCH.
Dnia 11- m arca 1921 o godzinie 9. przed­

południem  odbędzie się w koszarach Filii 
Zapasu kom  we Lw ow ie, ul. Żółkiew ska 1. 52

L I C Y T A C Y A
o k o ł o  2 0  w y b r a k o w a n y c h  k o n i  
w o j s k o w y c h  z d o l n y c h  d o  p r s e j  

n a  r o i ł
Do licytacyi przystąpić m ogą je dynie 

rofkktanci, wykazujący się pośw iadczenii m 
referenta rolniczego przynależnego Starostwa 
że są sann istnym i rolnikam i.

Pośw iadczenia te m uszą być okazane Ko 
m isyi licytaryjnei na m iejscu przetargu i przez 
te zostaną ściągnięte przy zakupie koni.
7067—2 D . O  G E N . L W Ó W .

D R U K A R N IA
LODOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO

W E LWOV\ IE, LEONA SAPIEHY 77
WYKONUJE WS7ELKIF PRACE W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO­
SZURY DZILŁA TABELE, SPR\WOZDA 
NIA, DRUKI KUPIECKI'-!, CENNIKI 1! P. 
SZYbKu I FO CENACH UMIARKOWAN YCH.

i
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Rewisya emerytów g£se'W£%na»ry2-Js zdoH'
n y c h  d o  s?«2:2*y.

Hory, z3Si. dyrektora i Zagajewskiego, działacza z 
P. Z. R Nazwiska te robotnicy kolejowi dotrze sobie 
zapiszą w pamięci, a ponieważ umieli juz w tóhjedw 
nym wypadku zrobić porządek, uczynią to i obecnie. 
Na jakiej jednak podsiawie wlacŁe wojskouai więżą 
iy-eh luazi, bęazietny się starali dowiedzieć choćby, 
drogą przez Warszawę, bo to nawei w tek rządzo? 
noj Polsoe nie może być tolerowane.

K<2cyk doiihiaAski.
DOLINA, 6 go marca 

Odbyło się tutaj iłunme zgromadzenie ro- 
bomików drzewnych. O znaczeniu organizacji 
robotniczej referował tow. BolrtI.nt Jaroszewski 
z Krakowa, który z ramienia Z\\ iązku ron. drze- 
wnych objeździ grupy organizacyjne we wscho-Jak wiadomo, znaczna ilość b. urzędników pań-tj waźseją za wskazane i dopuszczalne po Mać rewif .......  ^ ____ _

stwowych dawnych państw zaborczych (w szczegół-, zyi etan zdrowia em *ytów, a w razie stwierdzenia f] ng.j ‘MatopOlscfe6 *
ności w Małopolste), została swego czasu spensycs! zdolności <lo pracy, wezwać ich eto pełnienia czynnej N iopoJob.iło się to tutejszem u staroście ? ł  u

służby, a w  razie nieu? luc hania w^zwrjiia, zaiz<Ą s !,ie;nu, który pozostając w Misi i cli stosunkach  
dzić wstrzymanie wypłaty ich poborów cinerytal)-, t . . . . .
nych

Ewentualna rtwizyn stanu zdrowia obejmowaćby 
powinna wszystkich f  mik cyo nary lesz ó w  w stanie spo­

inowaną ze względów zdrowotnych na podstawie 
świadectw lekarskich, po wysfużenkr mniejsze; lub 
większej ilości lat służby. Niejednokrotnie stan zdro-. 
W.a tych emerytów nie jest tak złym, ażeby nic pop 
zwalał im na petnicnie obowiąziiów (stużbowycn, 
owszem — w wielu wypadkach pracują oni na róż-, 
nych poi a di z wielką dla siebie korzyścią imat-eryalną, 
taK, iż upoFażenie emarytalre, pob.eraiaa ze Skarbu 
państwa, stanowi dla nleh nieznaczny przyczynek 
w  dochodach, dla skarbu jednak sumy ogromne, a 
uiepr dukeyjne obciążenie.

Wobec tego prez. Jnńtistrów zwrócił się do 
wszystkich władz centralnych z zapytaniem, czy u-1

inaieryainych z tutejszym właściciilem tarfaku 
uważał swa włułzę f urząd za powołane do 
wy sług-wania się przedsiębiorcy. Kazał w ięc a- 

iresztows.fi tow. Jaroszewskiego i dwóch miejsco-
czynku, którzy nie ukończyli jeszcze szośćdzijesięc wych robotników tow. Fritza i Stelinskiego za 
lat życia, bez względu na to, czy przeniesieni zos a,i r^ k om ą ag itację  bol-zew icką, i że zgrom adzenia  
w stan stałego, czy też cznsowtg > spoczynku, a nje ]}yj0 z iły sz o n e  Pan sta io sta  zapom niał tyl- 
także te r  względu na powody przeniesieni, w stan , ko 0 , | c g ro m a d zen ie  członków  organizacyi
jmoczt nJcu, z wyjątkiem, natur; Inie, sy-ensyon-owania, nje  3na;^ py£ ^gtoszane U nMgo, i że tow. Jaro- 
na podstawie oraoczeuia Komisyi dysaypłinarnei z po-, j xhyt znanym w ruchu robotniczym, a-
wodu nanssenia obowiązków płuzboi y > by m ożna było  w kogokolwiek wm ówić, ze  isto ­

tnie uspraw iedliw ioną jest próba taniego oszczer­
stwa. A resztowanych przez Stryj w lecze się  do

3  sa/i rozpraw.
Zk h u u w H RABUNKTT.

Ant. Sobków, gospodarz w  Moszczanicy, jXjw. 
Cieszą iów powrójCftł z Ameryki do domu. Wiadomość 
o przywiezieniu przez niego dolarów ro:e la się 
szybko po okolicy i zwabiła rabusiów nocą 23 maja 
z. r. Czterech "uzbrojonych bandytów, no wyrwaniu 
strzechy, dostało się wówczjs do wnętrza domu. 
Rabusie, z których jeden był zamaskowany, a dn> 
dzv byli uzbrojeni, zabrali Sobkowi wiele rzeczy, 
orazG-łO {talarów kanadyjskich, 6.900 mk. i 200 kor.

Jako pad^jrzanych o rabunek aresztowano: Jak. 
Jarsuzyszynu i Józ. Firuta, których poszkodowany po­
znał jako sprawców rabunku. Obi dwaj stanęli weso?

15 i 17 lutego, 2 nunouc a ostatnia 4 marca. Majstrc? J ° 'v‘b Prz ‘trzyrauje się  w are sztach, bo tak się  
w,e. widząc, że n»e mogą "lsunąc słusznych żądań panu Słońskiem u i proiegow m ym  przez niego  
robotników, do stawiania których zmusza ich wzra-, 'v mścicielom i irtaku podoi ł ). 
stająoa drożyzna, znaleźli jcono wyjście, a mionowi-, Zapytać należy, gdzie żyjem Jak sobie ta­
cie grożą robotnikom aresztem i obsypują ich różny? ^  kacyk rolę w tedy w yobraża Lo w reszcie na 
mi obelgami. Roootnęay, zastępując swoje sh«zna ł°  P- *iel. G ałecki? I z y  aprobuje takie rządy 
żądania, byli zmuszeni mżyć swojej ostatniej broni starościńskie w D olinie, bo o tych ssandalach  
przeciwko powyższym groźbom, rzucić pracę, jak n'e  l>oraz pierw szy piszemy'.
się już t.) stało w następujących tirmach: Rahna, Pił-, ^  odpow iedzi na to lezp raw ij robotnicy
tza i Krzemienia. Orgamzaeya majairów uchwaliła' zastanov iii p iacę  v\ ranaln i w Krectlowica.cn 
przeciwstawić się robotiiliom lokautem, co się też * śtaną w szystk ie tartaki na podkarpacin, jeżeli
już stało. Dnia 6 bm. rano zostali rubotnicy w dziale 
damskim salonowym i Konfełcyi zloKautowam. Fo-( 
wyższy lokaut zapamięta zorganizowany robotnik i 
rtkwnież ma tyle środków, aby przeciwstawić Się mu 
i pewny jest, że wyjdzie zwycięzcą. Lokaut (en bpfraj przed sądem przysięgłych. Rozprawa nie wy* A 7 ’ , ' - 7i ‘ . dzie tez n mczKą pla robotników, którzy stoją zdałaTflłn c!x iwnntr nclror-nni niureicmli cirt »MWTiiorinr\i 1zala jed rsk, jukoby oskarżeni dopuścili się zarzuconej 

urn zbrodiii. Sędziowie przys. zaprzeczyli winę oska? 
rzonych, to też trybunał sądu uwolnił ich od winy 
i kary. Rozpr iwie przrwcdmczył r. Dworzak, oska-t 
rżał piok. Hryniewiecki, bronili dr, Ewin i Kaufman.

s z a jk a  z ł o d z ie i p b z e d  s a d e m .
W  r 1919 szajka, do któ ej nahżał zbiegły Cliar-i 

ezuk i chory umysłowo Eug. Gryczko, popi łnila 
ma< zne itoćckwo i jakościowo kradzieże. Blatników, 
którzy kupowali kradzione rzeczy, polieya wykryła 
i stanęli oni przed trybunałem sądu karioego Po 
Miniowej rozprawie zasądzono. Maksa Rosenbuscha 
r Meoora n i 3 lata ciężkiego więzienia, Leona Reissa 
nu 16 miesięcy, Mary? Kokjdzicj false Ocirowską f. 
'Kamińsiią na 10 miesięcy, Helc ię Kurzeję n > 4 nues., 
Daw. GotdwerllłS, Szul ma Hersza Scliwarza, Mcsesa 
Fisch' :ra, Ji na Szaf orski ego po 3 pnics., Mojż. Abraha-i, 
ma Rmgera, Jak. i Natana Kellera po 4 mieś., Cylę 
Singer a na 1 miesiąc więzieni a. Wszystkim wliczono 
areszt „lcdczy. Annę Wołoszyn (oDror.ca dr. Feuer-, 
berger). i Libę Wor^nową (oorońca dr. Pteiadd) 
uwolniono od winy i kkary.

?  ru .̂hu robotniczego,
d y p l o m a c y a  czy  p r o w o k a c y b  ż y d . m a j ­

s t r ó w  KRAWIECKICH. Jak już donieśliśmy o po­
łożeniu zyd. robotników krawieckich, przez ten czas 
pip. pryocypalowie polscy już kilkakrotnie podwyż-, 
f=zyli pluoe robotrikom polskim, żyd. robotnicy w  ża­
den spjsób nie mogą dojść uo porozumienia z żyd. 
p.-yncypałami z powodu ich reakcyjnych i szowłni* 
etycznych poglądów i k iżd : taerlraktacyc są prze? 
rwane, a tych pertroktacyi bvło wiele, jak nu. dnia

od organizacyi i solidarnuści robotnicze!.

aresztowanym nie będzie dana satysfakeya.

Zdiórka ^  nleblsnyt -ad rohotn.
W warsztatach budownictwa wojskowego przy 

pl. Misyonarskim postajiowili robotnicy składać fur;? 
dusze na plebiscyt i pozwolili ściągać sc swych po-J

Wiać górnośląski w Stebniki;
Dnia 6. b. m. odbył się tu wiec w sprawia 

plebiscytu na Slasku Górnvm, zwołany przez 
Obwodową Komendę Związku Stizeleckugo w 
Drohobyczu.

Wiec zagaił dyrektor pzlo ły Edmund Bu- 
liezek, którego też zebrani jednogłośnie wybrali 
przewodniczącym wiecu. Na z.asu^ce przowo- 
Iniczącego wylirano ob. Jusekiowicza, zas na  
sekretarza ob. Rutkowicza!

Po wyborze prczvdyum udzielit przewodni-borów pewną kwoię Za warunen. jednak postawili, 
że om tymi funduszami będą rozporządzać i dtki? czący g łosu  tow. AIeinaro\. .ozum i, który w |u ł 
dać tam, gdzie oni uznają za właściwe. Ale w kanoe? godzinnym  ref?racie przedstaw ił lustoryę Gór- 
laryl rachuiikowiec — to e idek i zebrany robotniczy nogo Śląska, bogactwa naturalnej i (przemy s ł to
grosz niesie do „S>owa polskiego". goż, oraz politykę Rady Najwy ższej w sprav ie

Ponieważ w prasie pojawiły się już zarzuty, że l< go kraju, począwszy od iraktatu wersalskiego 
zbierane na plebiscyt fundasae idą też na agitację ostatniej decyzyi w sprawie wspólnego geo­
polityczną, prze! > outrożność pod tym względem jest suwania emigranluw z miejscowa adnoscią Na- 
ziozumiała. Dlatego robotnicy nie chcą, aby przy? " oływameiii do ofiar pieniężnych na rzecz Gór- 
putBtowo >ch także .pieniądze dograły się w niewła? 1 1 klaska, oraz poparcia inoratnegu Gómo- 
ściwe ręce. Jeżeli więc zarząd tych warsztatów nie ślązaków do wytrwania w walce z Niemcami 
chce doprowadzić do tego, aby ta składna robotników zakończył swe* wywody |f
na cele publiczne była ostatnią, mech pohamuje zapał 
endecki swego rachunkuwca.

Rosyjski rządy.
Stanisławów, 7 marca 1921.

Następnie odczytał rezolucye takie jak na 
wiecu lwowskim, które zebrani ucliwoiili przez 
aklamację.

Zabiera glos ób. Dworski, komendant obwo 
dowy Związku Strzeleckiego, który w gorących 
słowach nawc ływ ił zebranych do czuwania aż 
do chwili definitywnego przyłączenia tej pra­
starej dzielnicy do Macierzy

Śmiech iron.czuy wywołuje akcya plobiscy

Teatr świetlny

aFCLLSnadzaycrajnego aramaiu wytworni 
,N O K D 1S K.“ w 2 epokach p. t*

Pisaliśmy już o  bezpodsf°wnem aresztowaniu kil-, 
ku kolejarzy stanisławowskich. Dotąd ci towarzysze 
nie zostali wypusz_zeni na wolność, mimo zniesie? towa tak zwanej Organizacyi Narodowej, która 
nia fnilitaryz-icyi i mimo braku jakiejkolwiek wf.ny zamiast wysłać referentów celeni uświadomienia 
z Ich stony, bo przecież z chwila ogłoszenia militaw wiejskiej ludności ze Sprawą górnego Śląska, 
ryzacyi zgłosili się do służby i do chwul aresztów*/ wysyła tytko rezolucye do podpisu. Uwiąd star- 
nia ją pełnili. czy cechuje tę instytucyę we wszystkich jej po-

Aresztowania doteonata wojrftowość na skutek do- czynnniach, dlatego też i życie przejdzie nad 
niesienia pp Maryańskiago, szefa oddz. personalnego, ma do porządku

O człowieku, ktćry w za rolnym 
źycłu sz ,kał corai nov ych im żen .

W głównej 
-  roli -
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P R E C Z  z  R E R H C Y fi!
Cana 20 mx.

Świetna mn«/a Ig n a c e g o  
D asz j  ń sk ie g o  wygi o s t o  
na przed kilku dniami w 
sejmie wyszła nakładem 

Ludowego Spółdziel- Tow. Wydawniczego we Lwowie. Zamówienia w A d m ln is t ra c y ł  
D Z I E N N I K A  L U D O W E G O * .  L W Ó W ,  UL.  S L K S T U S K A  L. 21. 

Gdaprzodawcom 20%  rabatu. = = = = =  W szystko lylko za go tów kę lub za  zaliczką.

50>ta roczn ica  Komun; paryskiej.
robotniczych stowarzyszeńDo wszystkich or^anizacyi Polskiej Pariyi So cyalistycznej.

oświatowo- kulturalnych
Do

Towarzyszel Towarzyszki'
W aniu 18. marca upływa pięćdziesiąta ro­

cznica Komuny Paryskiej. Wosesuą wiosną r. 
1871 bezpośredni© po wojnie proletaryat stolicy 
Francji chwycił za broń, powstając przeciw 
ko inottarctyaraej reakcyi, która im pokorniejsza 
była wobec zwycięskiego Bisrnarka — tem zu 
cliwaloj deptała prawa ludu roboczego, a szcze­
gólną mona wiśnią darzyła rewolucyjny Paryż. 
Robotnik paryski powstał i ogłosił rząd, lu­
dowe w gminie (Komunie) paryskiej. Stąd na­
zwa Komuna. Komana, oparta na głosowania 
powszechnem, zadekretowała zniesienie armii 
ytalrjj i IZamąplenie jej przez lud uzDrojony, od 
dzielenie kościoła od Państwfa, i  od szkoły. Re­
publikę w .iafej ITancyę oęwrtą na demokraty- 
cznym samorządzie miast. Komuna zapoczątko 
wała reformy sp< ł  -ozna, lecz krótkość jej istnic- 
n£aj i {położenie oblężonego miasta nie jnozwoliły 
jej, szerzej rozw inąć tego dzieła. Ale Komuna 
podniosła wysoko Czerwony Sztandar p^acy, 
jako znak wolności i sprawiedliwości dla wsz1 
stkich ludzS i narodów Zołnieize komuny spa­
lili .troczyade gilotynę, chcąc w ten sposób 
okazać światu, ze zwycny ka klasa robotnicza 
nie chce rządzić teirorem

spłynęły krwią. Klasy posiadające dokonały 
dzieła zemsty Ale pamięć Komuny trwa d o  dziś 
dzień wśród robotników całej ziemą, i yok rocznie 
wieńce o wstęgach czerwoni cli z napisami w 
najrozmaitszych językach skłAdane bywają u rr.o- 
gił pomordowanych- Pięćdziesiąta rocznica — 
to etap ogromny, to drogowskaz, który świadczy, 
jak długą odbyliśmy drogę. Będzie > idy soeya- 
lizm ze szczególną uroczystością obchodził w 
roku bieżącym pamiątkę ówczesnej wiosny ptg- 
letaryatu.

Dla nas, dla socjalistów polskich, krwawe 
dni Komuny wiążą się z jednym jeszcze wspo­
mnieniem Wśród jej obrońców) i wodzów miejsce 
zaszczytne zajmują Polacy, w pierwszym rzędzie 
Jarosław DąJrruwtskf i Walery Wróblewski Wal­
cząc na barykadach Paryża, stanowili oni akord 
ostami potężnego hymnu naszych dziejów poro 
zuiorowycb, gdy gdziekolwiek brzmiał gł is He- 
wolucyi, wszędzie Polska rozdarta i umęczona 
od pogadała  zawsze: „jesieni"! Dziś reakeya 
uczyniła z Polski niepodlogł-j coś zupełnie in­
nego; ki isy posiadające, które nikczemnie ko­
rzyły się wobec najezdnikói dziś pragną Pol­
skę zepchnąć do roli narzędzia wszeebeuropej- 
skiej reakcyi. Niechże wspomnienie minionych

dzisiaj cały obóz socyalistyczny zjednoczy się 
w serdecznym wspomnieniu o wiośnie r. 1871. 
Komuniści usiłują wysiav/ic siebie, jako spadko­
bierców ówczesnej Komuny. Ale nie uda się ta 
próba sfałszowania historii. Komuna powstała 
w imię wyzwolenia pracy, w imię Republiki, 
deznokracy. i reform społecznych. Komuna —• 
to święto Socyahzmu i hnlowłndztwa.

Niecnże więc Polska robotnicza prześle so- 
cyalisiycznemu proletaryatowu Francyi swóje 
pozdrowienia. Niech stwierdzi swą łączność z 
pracującą i wyzyskiwaną ludzkością, wznosząc 
w' pięćdziesiątą rocznicę Komuny okrzyk mię­
dzy narodowej solidarności, okrzyk Karola "Mar 
kisaf'i Fryderyka Engelsa:

„Proletaryusze wsz\ stkich krajów, łączcie 
się" 1

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Pariyi Socyalistycznej

Warszawa, 5. marca. 1921.
i>HL!UWM !gr

Przez dwa miesiące biomł się Paryż lado lat ożywi Polskę ludowy w bratnim związku z
wy przed wojskami francuskiej Lurżuazyi. W 
dmu 28. maja padły torty i.ieilevdle dzięki tułc 
żnej pomocy, jaka dowództwo naiezdmezej ar­
mii mcrmeclnej onaiowało generał mi Thiarsa 
i reakcyjnego Zgromadzenia t aroaowegn. Biały 
terror święcił żniwo straszliwe, ulice miasta

    --  V

wyzwolonymi ludami świata.
Towarzysze! Towarzyszki!
Wzywamy Was do święccma rocznicy Ko­

muny Trządzajcie obchody i odczyty. Zapoznaj 
cie siebie- i innych z tą bohaterską kartą w hi- 
storyi mchu robotniczego lak przed laty, tak

Akcya cennikowa kferu.
Rząd „nie ma pieniędzy" dla kolejarzy. Ale, 

oczywiście, dla kleru pien.ędze zawsze się znaj­
dą. Kler przeprowadza obecnie aiccye cennikową. 
Oczy wiście robi się to po cichu, zgodnie, po bo • 
jemu, w Dep. wyznań, którego kierownikiem jest 
prof. Deanbińsid, znany służka Kleru. Komisya 
spi cyarnie powołana do sprawy uposażenia du­
chowieństwa (należy do niej między innemi ks. 
bpnkier Adamski) opracowała już normy uposa­
żenia biskupów. Arcybiskup ma otrzymać 100 iys. 
marek miesięcznie — nadto dodatek reprezenta­
cyjny w  wysokości 13" proc. płacy zasadniczej; 
dodatek ten dla arcytrstrupa metropolity wynosić 
ma 150 proc.; dla kardynała 200 proc. Czyli, żc 
karny nał pobierać będzie 300 tys. marek mie­
sięcznie! Niedość tego: dostojnicy powyżsi otrzy- 
mywcć Imają jeszcze 100 proc. „dodatku ekono­
micznego" (?). Biskup dyecezyalny lub adLnini- 
strator dyecezyi otrzymują pensyę ministeryalną, 
nadto 200 proc. dodatku „reprezentacyjnego" i 
„ekonomicznego".

No, tym p Steczkowski nie pożałuje pie­
niędzy.

3  teafru.
HOl.ŁNDER TUŁACZ. (Der fliegende Hollhnder) 

3. HI. 1921
Teatr IwowsM czuje, że staje się w chwili 

obecnej ośrodkiem skupiającym uwagę kultu 
ralri-zo Lwowa.

Wczorajszym, tak dawno oczekiwanym „Ho­
lendrem" złoż ł mimo cały szereg poważnych 
usterek1 i br,akow. nowv dowód, że stać go na 
rzeczy duże, bardzo duże.

Zapowiadane i odkładane wzmiwieme po 
kilkunastołemiej przerwie przyszło w szacie sta­
rannej.

Czy i w jakim stopniu staranie to było 
udziałem wszystkich wczorajszych w ykonnw 
ców pomówimy nieco mzej. Przedtem jednak 
nie od rzeczy będzie przypomnieć sobie choć 
garstkę szczegółów ty czących samego dzieł i.

Temat zaczerpnięty z Heinego, po usunięciu 
zeń wszystkiego, coby mogło psuć linię drama­
tyczną, został opracowany przez samego genial­
nego muzyka- poetę

Problem zbawcze i potęg, miłości pazewija 
sie przez twórczość Ryszarda Wagnera tak nić 
czerwona. Popularna treść „Holendra" była te­
matom tylu rozpraw* i dyskursów, iż roztrząsa­
nie dylematu na tem mie}scu czy wierność jako 
afca istnieje, czy jest utopią, zaprowadziłoby 
nas zbyt daleko. Skonstatujemy jeno, iż niewier 
na jednemu fErekowi), pragnie isenta być wier­
ną do śmierci drugiemu (Hulenurowi). Że termin 
ten nie jest zbyt odległym jest to raczej rzeczą 
przypadku, a hic., złośliwości poety, odnoszącego 
się jak wiadomo z pewnym sentymentem do pos­
taci swej bohaterki

Muzyka napisana przez 28. letniego mło­
dzieńca posiada wszystkie cechy rodzącego się 
gieniusza — przedewszystkiem zaś posiada ów 
wyraz dramatyczny, zespalający, stapiający w 
jedno, frazes muzyczny (motyw, „Leit notir") 
z myślą, z przeżyciem bohatera W lew yzwolona 
(Bazcar a wpły wów noprzeuza^ącej ją ep^ki, na­

wet u przeciwników Wagnera (sąj T tacy Ij bu­
dzi uczucie zacliwytu dla istotnie głębokich ua- 
suojów. czarowi, których poddać się musi Każą," 
zdolny do odłamania wrażeń estetycznych

„Holender" stworzony w Paryżu, wśród nie 
słuchanie ćiężkicli chwil mistrza, stwoizony je­
dnak „jednym tchem" ogląda światła kinkietów 
teatralnych 2. stycznia 18!.", roku w Dreźnie, 
dokąd na Aapezą już dolę udaje się Wagner.

Po paru przedstawieniach (bolaj czterech) 
schodź, ze sceny na ....lat 21.

Dziś nie ma prawie teauu w Europie, któ­
ry nie miałby ,,Holendra" stale w 'swyin reper­
tuarze, jakkolwiek — — —

1 tu dopiero przystępujemy do wyliczenia 
ty cli olbrzymich trudności, na które napotyka 
wystawienie ojiery

Pierwszy' i inzeci akt rozgrywa się na wy­
brzeżu morskiem w czas burzy, która wreszcie 
pochłania jeden z dwu okrętów przybijających 
do brzegu? i odpływających, lecz bodących tere­
nem akcyl

Partytura orkiestralna wymaga wielkiej spra­
wności! i znakomitej pałeczki, lej ostatniej zwła­
szcza, ze względu na kapryśność tempa.

A już nadew szystko śpiewacy, którym pTzy- 
paść ma w udziale ten wielki zaszczyt odtwarza­
nia nieśmiertelnych postaci wagnerowskich.

Maestro, Br. Wolfstal udowodnił, że nie 
istnieją dlań trudności nie do pokonania Nad 
to rozumie Wagneras i nie pozwala zaginąć ani 
jednemu tematowa W oklaskach po każdym ak­
cie spora doza była skierowaną pod jego adre­
sem Ze całość wypadł i nieco za głośno (nie 
tylko w orkiestrze) bierzemy to na karb niepo­
koju „premierowego".

Z głębokimi zadowoleniem powitaliśmy 
wciągnięcie w sferę działań artystycznych po- 
zateatralnego zespołu chóralnego („Bard"), o co 
od tak dawna zdawało się, że bezskutecznie 
nawoływaliśmy z tego miejsca. Świeże i z za­
miłowaniem śpiewające : ł isy podniosły poziom 
wieczoru o par^ szczebli.

Czysto, choć bardzo kczy kiiwie brzmiał chor

prząśnrezek. Niemiłe zw łiszcza alty należy w 
znacznym stopniu s. .cieniow ać (inaczej: usunąć 
w cień).

Ty tułową partyę kreow ł Ad- Okoński. Świe­
tna, pozostająca w pamięci postać sceniczna, 
skupiona i po aktorsko należycie opanowana 
w ruchach okupywała hojnie pewne niedoma­
gania głosowe, niezawodnie pozostał,ści z co 
tylko .prze by tej niedyspozycyi.

Plntćwna w party i Senty przeszła nasze o- 
czekiwama. Olbrzymi glos o pięknem, n.łidzień- 
czern, ineiahcznem brzmieniu; żadnych braków 
scenicznych mimo krótkość obcowania z lea 
trem, czystość intonacji i pamięć, poparte mu­
zykalnością, pozwala-ąca artystce na zerwanie 
z rużpanoszoną na lwowskim scenie tradycyą 
wpatrywania się w pałeczkę, oto walory wczo­
rajszego „wzoru wierności".

Horncr wywiązał się z zadania więcej, niż 
poprawmie, jakkolwiek nie udało mu sie ..ła­
godzić niesympatycznych cech kupczącego wszy- 
stkiem Dalanda.

W podnieconej ogólnie atmosferze krzykliwy 
Eryk nie odbijał zbytnio od ła.

Śpiewający sta le  w  głębi sternik —  Lgwt 
ezyńjfta w inien był raczej zrezygnow ać z suk­
cesu, tu wątpliw ego zresztą, aniżeli zbytnim w y­
siłkiem  m ęczyć swój miły organ głosu.

Wystawa naogół staranna, daleką b) 1 1 od 
tego, co nawet scena lwowska dziś da-' może. 
7, długiej litanii usterek wymienić należy najja­
skrawsze. nieruchomość zachmurzonego nieba, 
po którem pę.lzity bliższe nam chmury; jaskra 
wość ścian w domostwie Dalanda; rozmiary por­
tretu Holendra (ze spadającym kapeluszem));‘̂ nie­
naturalne zbiizeme obu statków, uniemożliwia 
jące posługiwanie sil} tubą, nawet w perspekty­
wie scenicznej, bliźniacze podobieństwo skał po 
stronie lewej wl I. i III. akcie; elektryczna (I?) 
lampa na statku Holendra mająca imitować „tle­
jące słabe świat łko“.

Na zakończenie uwaga: na afiszu nazwisko 
f  Mianowskiego, który jednak tytułuje operę: 
„Latający Holender". C zesław  Krzy żanowaki.
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“  ZIŁ Jt i  i  •  •  wcześniej do naby.ia w składzie papieru S. Gabriela ul. L egionow i

d a m a c h  i i a  n c h r o n ą  I n l k a t o r ó w .
Prze*] dwoma tygodniami komisya do spraw 

miejskich — po drugich debatach na kilku posie­
dzeniach — przyjęra w drugiein czytaniu usta­
wę w sprawie rozbudowy miast P. Suljgowski 
przew. kornisyi usiłował zmienić ustawę na ko­
rzyść kamicniczników, oraz oLalić ustawę o o-, 
chronię lokatorów, lecz wystąpienie iow. tow.I 
Arciszewskiego i Hsusnera powstrzymały zapę­
dy prezesa kamieniezników. Ustawa oczekuje na 
wypowiedzenie się Rządu, u właściwie ininiste- 
ryum skarbu, którego przedstawiciel p. Kuni­
cki zajmuje stanowisko na kornisyi zupełnie nie­
zrozumiało. j

P. buiigowski, obawiając się, że miasta przy­
stąpią do odbudowy po przyjęciu ustawy, czyni 
starania, aby ustawę obalić przy (pomocy banków, 
,ak to uczynił Karpiński z ustawa, o pozyczco 
przymusowej

Na wczorajsze, posiedzenie kor.iisyi p. Suh- 
gowski zaprosił kilku dyrektorów banków kredy­
towych miejskich, dyrektora Związku Spółek Za­
robkowy cli i p. Drzewieckiego, prezydenta m. 
Warszawy. Dyrektorzy banków oczywiście wy­
powiedzieli się, że banki nie mogłyby udzielać 
pożyczek długoterminowych miastom na budowę 
nowych domów, że miasto Warszawo powinno 
się zająć reperucyą starych domów, gdyż, juk 
twierdzi p. Libicki, ochrona lokatorów uniemo­
żliwia dokonywanie tych reperacyi przez wła 
ścieieli. Dyrektor banku kredytowego łódzkiego 
powiada, że koszt budowy jednego metra sze­
ściennego wynosi obecnie z górą a tysiące ma­
rek, a mieszkanie 5-cio pokojowe kosztowałoby 
rocznie 400000 mk., że słowem należy jakriaj- 
rychtej znieso dcitrel o ochronie lokatorów. P. 
Suugowski skorzystał z tej opinii i zapowiedzi; ł

w kornisyi wniesienie do Sejmu w imieniu komi­
sy i noweli do ustawy o ochr mię lokatorów. Nawela 
woli do ustawy o ochronie lokatorów. Nowela ta 
ma wprowadzić ruchomą podwyżkę czynszów 
mieszkaniowych; i pozostawiać swobodę miastom 
w regalacyi podwyżek.

Tow. Arciszewski wystąpił energicznie prze­
ciwko bankom i p Suligowskiomu, stwi°rdza- 
jąc że koszt budowy jednego metra sześcienne 
go w Kaliszu wynosi obecnie przy podniesieniu 
płac robotnikom 1.2U0 mk,: że przedewszystkiem 
powinno wypowiedzieć się ostatecznie Aliniste- 
ryum skarbu a nic- banki; że p. Suligowski nie 
może zapowiadać ztman) ustawy o ochronie lo­
katorów, gdyż ta sprawa nie jest przedmiotem 
obrad kornisyi.

P. Suligowski z uporem maniaka odpowie­
dział że protest tow. Arciszewskiego umieści 
w protokóle, lecz w sprawie noweli jest opinia 
konusyi

Zjazd esperanrystóro.
WARSZAWA. 7 m arca Pat. Na w szechśw ia­

tow y zjazd esperantysiów  m ajtcy  się o d b .ć  w 
Pradze czeskiej m iędzy J a 6 sierpnia br z W ar­
szaw y jako kolebki tego języka wybiera się bar­
dzo wielu zw olenników  „Esperant," .

Kryzys przemysłu to Łodzi.
ŁÓDŹ. 6 m arca. Z pow odu nagrom adzenia  

dużych zapasów gotow ych  tow arów  i braku p o­
pytu w  w ielu  fabrykach w strzym ano częściow o  
lub ca lk ow ic.e  produkcyę Przemysłowcy maso­
we wydalają robotników.

Sgd derainy rad futurystami,
W  W arszaw ie m iał się odbyć w sali Tow , 

H ygienicznego w ieczór poetycki Krakowskiego 
klubu Futurystów  .K atarynka". J ik e z  było je­
dnak oburzenie zebranej publiczności, gdy po 
odczytaniu  k ilku  utw orów  zaw iadom iono ją iż 
z rozkazu p. kom isaiza  Rządu wieczór ma być 
naiycnm iast przerwany, w przeciw nym  bow iem  
razie wszyscy jego czynni uczestnicy zostaną  
aresztowani I K ilkunastu fuakcyonaryusózw  puli- 
cyi, Którzy j rzyszli Jo połt.iju, w k to iym  znaj­
dow ali się pceci byli uzbrojeni w karabiny. Jak 
żywe, stanęły przed o czym  podobne sy tu acje  z 
czasów carskich.

Przyczyną przerwania wieczoru p oeicck u go  
byt fakt, że pani Solska-G rosserowa deklam o­
w ała utw ory futurystów ... nie w tyra porządku, 
w jakim  je podał program Wieczoru, juk również 
i to, ie  p. Jasieński odczytał wój wiersz „Cafe"... 
nie um ieszczony w program ie. W  tym  wierszu 
uajdrażliw izem  słow em  jest... dekoltaż,,.

Za takie wiec „zbrodnie1* referent „ośw iato­
w y'1 (!!!) przy kom isaryacie Rządu wiec; ór poe­
tycki pi zerw ał w ten sposob, iż zw rócił się do 
poetów  z żądaniem  by w ci<jgu 5 m inut lokal 
opuścili, inaczej z tegoż lokalu  „w yjadą1*!

Poczem  spisał „p iolokół"  — i „porządek za- 
pan -wał w W arszaw ie“.

Niech żyją policyjne rządy!

Propozycye niemieckie nie do przyjęcia.
LONDYN. 7 marca Pat. Briand konferow ał 

dziś rano z Gasgarym w spraw ie kontiprcpozy- 
cyi niem ieckich. W edle in iozm acyi kół francu­
skich ofieyalnc propozycye n iem ieckie tak bar­
dzo odbiegają od poglądów  rządu francuskiego  
że berw zełędnie nie m ogą być b ian e  pod uwsgę.
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i w ieliim  wyborze »
poleca

L Kraj Fabryka Kapeluszy 1

u i i  mmiii:
L w ó w , ul. B a lo n o w a  3
F abryka przyjmuje wszelkie t 
męskie kapelusze do prze- 
rab im ia , k tóre  bardzo s ta ­

^ K U j y s B i i E - a - B l

S d c z r i s ś ć  H a f l . d !
aji.dnze plecionki sromkowe wre 
'siysikid kolorach i gatuakaca

. poleca
.Kraj Fabryka Kapeluszy

tthlEIIEUl
-V&*. UL. BTLOfióWA 3.
reny fabryczne Zamówienia 
urtownie i detajkcznie uzu- 

pe niamy naiychm iist .
rannie i modnie wykonuje.

P i 0 7 t j i f c 7  4 lwowska pa- 
r i C I  L  1 rowa i-rbia
nia 1 pralnia chemiczna Ma­
ryi Z .un czyk  i Jana G a , 
-Tońskie o, Lwów, Króla ( 
Leszczyńskiego 9. — przy- 
uanek tramwajów K-D iŁ -D  - 

ko to  kościoła św. Elżb:e t y — 
przy rruje wszelką garaerobę  
do farbowania i cne..licznego <. 
czyszczenia. 44—14 s

a podłogi sprzed iin. V. ia- 
om ość  Kętrzyńskiego 44 u 

w łaśoc i t  la.

Znaleziono
o od brenia u  Raainań- 
kiego Bajki 7, parter.

r i f r  B O R * '  weneryczne, skórne, zas tarza łe  — 
ł id i lW r  i O  leczy n p o o i i  n . l i  B C a d r .  
Z *JR X & O j3:, n l i c i w  W i l l o w a  1 1 .
Wstrzykiwanie p repara tu  Nco Saiyarsanu tylko p rzeJ- 
potuaniem, 77—20

Specjalista chorób ukórnsch 1 weneryenych"

Dr. K IC H A Ł  S A L P E T E R
Sykstus&a 17, ord. qd »—3 i od 12—f.

(HI
A k a d e m ic k a  9

M H S IO M H
gospodarcze, warzywne i kwiatowe 

poleca SW Ł& D  H Aft KUB

EDEmDN SISEfJLSl
we Lw ow ie, ul Katowskiego 8,

W A Z * E  D L A  P& K  \ A N O W !
Powróciłem z Wiednia i przywi zło osiat ie modele 

do przerabiania i farbowania damskich I męskich 
■ ł o m i a n y c h  ,  i i p e  l - u » a y .

K A K O I ^  W I j J I S S
we Lw ow ie, ul. Dom inikańska 3.

łdbrjKa farb i ultramaryny
Cśt. Perliw siilea*

L tSfilb, S ia & e z z n a  2 6 , poleca «wój w yrób:

nim i w m a it tn  MU di k jh
O O O O  z  K t i r k ^ 1uł»

najlepszą i najwydatniejszą farbką d o  
bielizny w proszkach, w  o oreezkach, 
w  ".iłkuch 1 „ I n d y g j o  p e i p i e r - 1.

K  P I l i f i  złoto, i-r.bni, br< lanty i sztuczne zęby 
I \  "Ij Ig płacąc bezwaru kowo n a i s u in 11 n ni e j
Gródecka ló. (o!io!tCenią) W  I  > I E K .

$53? PSI TO & ii* S pi^yicżdża do Łodzi po 
O 2Sfu4*fi>M oSfU •  zait-U ŷ towarów niecą ile 
nmiesz^R w własnym interesie koniecznie zająć

d o  sitladu łokciowych towarów
kupca i fabrykanta 2032—1

LIMA RUEASZKINA
w  L O D Z I , ulic.i Kiiińskiego Nr 40 

(dawniej Widzewski; m lo, Frort. II. piętro, nieda­
leko Warszawskiego Dworca.

I lu f > r t i i  J ź r ó d ł o  Ta<upu dla Związków, 
U W a j f a ,  Kooperatyw, Stowarzyszeń, Kotek 
rolniczych, którym usiępuju się odpow eani rabat. 
Sprzedaje się taniej, bo w mieszkania prywatnen.

interes obliczony jest na wielki obnt. 
W i e l k i  w y b ó r  r ó ż n y c h  r e s z t e k .

U M K l A l  M V  PŁsał Aiteslaacha.
|A I I 1 U  L L '  A  Zmian i  programu dwa nzy

w tygod. we wtorki i piątk1

Od dziś i to anie następne

j ś i k r i i i n i t !
f  dramat kryminalny w 4 akiach. g) 

Ponadto W E S O Ł A  K O M E D Y  A

OJ 8 go dofl-go 
marca włęcznie K i e l ) 2 ? p ! s c i n e  c i e n i e włoski dramat  

w 4 ech a1fach 
- oraz uzupcłnł:nie.

Naczynia kuehsnne w yjisikim wyburz poleoa
"i mrmHH k h l c z y h s r i
v  Lwów, ul, Sobieskiego 12.
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GENERALNE ZASTĘPSTWO 
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Lwów, Podlewskicgo 8 Tl.
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i ręczne, sieczkarnię, i.WyrUi do czyszcze-

i m.ia zboża, o raz  łzeikieijo ro aza n 1 ma­
szyny rolnicze p o i e c a  — — —

I l ^ w t S w ,  P o d le w # k i e g o  8 T L

Sw kry spiralne; p .L ł iU i ,  topory 
orai wszelkie narzędzia i przy­

pory r ę K o d z i e l . i i C z e
= = = = =  - poleca =-jg= e = . — *' 

I ^ w ó w ,  P o d ł e w s K i e g o  8  f i .
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techniczno-handlowe
W E  LW O W iE 

Zamaistynów—Lwowska 48

b=S=P =nlOoilana natychmiast ze składów
i ( Ł—•*3= — E E i r  E j-

±
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B. K A S P R O W IC Z
Oddział w Poznaniu ulica 27 grudni? 10 — Probiernia,

J F N 2 R A L N A  R S P R E Z E N T A C Y A  N A  M A Ł 0 P 0 L S 8 Ę :

3 W S L  J E ®  ^  ^
~  KRAKÓW, SMOLEŃSK 16 -  
LWÓW, HOTEL EUROPEJSKI.

99

B '.“ * 'i  a « b j a  
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B i to n M
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Pioneer, wynalazco doborowej polsliiej 
fabryKacyi iik.eruw, wótieti, stareiC, 
ukropKów w b. zaborze praskim.

f
7 3  R A Z Y  P R E M IO W A N A  M E D A IA M I Z Ł O T Y H I, D Y P L O -  

MAMI, N A G R O D A M I H O N O R O W E M I i P A Ń 5 T W 0 W E M I.

•IUóO- 3

Kierownictwo laboratoryum spoczywa w ręku 
założyciela f*rmy posiadaj. 45-ietnią praktykę.

w

m m m m  mmmwm  m m
Dojazdowa-Grażyna Lwów

Ciątj dalszy odbędzie się

22. m a r c a  g o d z i n a  5 .  w i e c z ó r
w  s a l i  „ S o k o ł a  I I  .

I Sprawozdanie Z^ządti Rady Nadzorcze^ 
Z  Rozdział zysków
3 H rzvjęcie  n ow  ig i  i t a t . t a
4 Wyoór / ir 'ądu..
E Wnioski.
■V razie t»raivu kompletu oaoęazie sic o co- 

dz’Bę późnie wedle statutu.
B a d a  N a d z o r c z a

fflilfh  PU 1LEM
p o l e c *  n a j t a n i e j

Ludririk H oszow sk i
L w ó w , u l ,  A K a d e m ic k u  1 3 ,

^ ^ T u tk i i b:Lułki cygaretowi najprzsdnłajszsj przedv.’gjen»ej jakości w rulonach lub ■łariełHch.

Far! do nialeryi
n a jlep sze j ja k o ś c i ha rtow n ie  
i d e ta iK czn lc  w c w szya tk ic li 

k o lo ra ch  p o leca

Dom {land!m  $>. ' F E U E R A !
L W Ó W ,  U L , S Y K S T U S K A  7. u m J

Wysyłka na prowincyę za zaliczką pocztowy.

4wieża K A W A  P A M t it fA
w handlu de; ka tesów  i win

J Ó S S B F  ^. M U S I L A
Lwów. Batorego 32 
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® K i t  d o o k i e n  J
|  poleca nzjtarrłej «*,

O L u d w ik  H O S Z O W S K I  4
0  L w  ó u  - a ! .  A U a d c m i c U n  ł .  vl ,
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